Nakiad 21.400 egzemplarzy. 


Rok IV. Nr. 77, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 gr., 
<a tekiszm 26 gr. Ogłosze- 
nia tanciaryczne 60 proc. a $ 
świąteczne 28 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuxujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej I zł. 
konto czekowe P. K.O 
Warszawa *5.070 


Sosnowiec, środa 20 marca 1929 roku. 


OCrgen demokratyczny niezależny ` 


vdawoa: Helena Monsiorska. — Red. 0*7.: Wiktor Monsiorski. | 
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Najlepiej nam smakują 
wódki i wina Krajowe - 


Warszawa. 


su 
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Uroczystości imieninowe marszałka Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 195. (wł) Dziś w 
sto.icy i w całym kraju odbyły się 
uroczystości imieninowe marsz. Pił- 
sudskiogo, według zapowiedzianych, 
programów. 

Z powodu niedyspozycii marsz. 


Piłsudski życzeń osobiście nie przyj- 
mował. 

Do Belwederu nadeszło około 
19 tysięcy depesz z życzeniami. 

W biegu Warszawa — Sulejówek 
zwyciężyła drużyna 55 pp. z Łomży. 


Dokoła zmian w rządzie. 


WARSZAWA, 19. 5. (wł..  Krą- 
żą pogłoski, że premier Bartel za- 
-mierza w najbliższym czasie wy 
cofać się całkowicie z ca polis 


tycznego, przenieść się na stałe do 
Lwowa, i poświęcić się pracy na- 
ukowej. 


Przemówienie prof. Bartla. 


WARSZAWA, 19. 2. (wł.) Na ju- 
trzejszem posiedzeniu Sejmu ma 
wygłosić przemówienie premjer Bar- 
tel Przemówienie preuijera Bartla 
będzie dotyczyło sprawy postawie- 
nia w stan oskarżenia min. Cze- 
chowicza. 


Zaznaczyć nałeży, że w związku 
z ustąpieniem min. Czechowicza 
bardzo silnie ucierpiały akcje i pa- 
piery polskie na giełdach w kraju Í 
zagranicą i w dalszym ciągu kurs 
papierów polskich spada. 


Kapitulacja Waldemarasa 
przed arcybiskupem. 


KOWNO, 19 6. Konflikt Walde- 
marasa z duchowieństwem  katolic- 
siem znowu zaosirzył się w formia 
„aknaibardziej iaskrawej. 

Biskupi litewscy wypracowali ʻo- 
dezwę do  iudności, 
boikciu rządu włącznie aż;do wsirzy- 
mania się od płacenia podaików. 


wzywając do- 


Waldemaras, dowiedziawszy się 
o tej odezwie, natychmiast udał się 
do arcybiskupa i prosił, by nie. o- 
głaszano odezwy, obiecując jaknaj- 
dalej idace ustępstwa. 

Po- długotrwałych rokowaniach 
arbybiskup zgodził się wstrzymać 


- chwilowo odezwę. 


traszna Katastrofa na Kopaini. 


5 górników poniosło śmierć, 2 zostało ciężko rannych. 


KATOWICE, 19 3. 


(wł) na którym pracowało około 


Dziś na kopalni w Nikiszowcu 200 robotników. 


miaia miejsce straszna kata- 
strofa. 


M anowicie zawał się filar 


Z pod zwałów węgla wy- 
dobyto 5 trupów i 2 Cao k. 
ciężko rannych. 


= Walka ze spiskowcami 
na ulicach Moskwy. 


Zabito trzech agentów G. 


MOSKWA. 19. 8. W niedzielę o 
'g. 1: wieczorem wywiązała się pół- 
god/inna strzelanina na ulicy Wiec 
kiej w dzielnicy Butyrki w Moskwie 
1 o ustaniu sirzelaniny agenci G, 
P.L. dokonali niezwykle szczegó- 
łowi, rewizji wc wszystkich mi-- 
BZKo: „jach domów, położonych przy 
ml. „viockiej 

Powodem Zi ŻE byia podobno 
próba aoi ani ia członków- tajnej 


P.U. 


organizacj robotniczej, którzy obra- 
dowali w mieszkaniu robotnika Szu- 
mowa. 

Gdy agenci G. P. U. usiłowall 
wtargnęć do tego mieszkania, spl- 
skowcy zaczę:i strzelać, przyczem 
zabili irzech agentów. Walka prze- 
niosła się następnie na ulicę. 

Jednego spiskowca zabito, wła” 
ściciela mieszkania Szumowa ujęto 
inni uczestnicy zbiegli. 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 24, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
Rynek Nr. 8: Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, te;. 


Cena numeru 10 groszy. 


| „ Prenumerata wy- 
„nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: Piłsud:" 
skiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te- 
lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94, 


Konto czekowe P. K.O 
Warszawa 65.070 


Czeiadż, | 


97; Dąbrowa, 35-g0o Maia 14, tet. 2-77 


Tajemnicza zbrodnia. 


LONDYN, 19.6. W Oxted: w 
Anglii policja prowadzi energiczne 
śledztwo w sprawie tajemniczego 
zabólstwa, ofiarą którego padła 
młoda i ładna 18 letnia dziewczyna, 
służąca z Northoote Road. 

Młody chłopiec Dobson, spo- 
strzegłĄszy w polu nagiego trupa 
.przykrytego paltem, dał natychmiast 
znać do policji. Przybyli na miejsce 
agenci skonstatowali, że zbrodnię 
popełniono przynajmniej 48 godzin 
temu. Części i kawaiki ubrania za- 
mordowanej rozrzucone w promie- 
niu 50 ciu metrów wskazują, że 
stoczyła ona zaciekłą walkę z za- 


bójcą. Całe ciało pokryte było śla: 
dami uderzeń. nogi poprostu obdar- 
te ze skóry, a na Szyi znaleziono 
ślady. palców. 

W kieszeni swetra nieszczęśliwej 
zneleziono kartkę z napisem »Bóg 
mnie widzi«, Do futrzassego kołnie- 
rza palia była przyczepiona wstąż- 
ka z sentencjami: »Bóg jest całą 
miłością», »Bóg się zbliża«, »Ratuj 
się, żeby mu służyć«. 

Policja przypuszcza że zbrodnia 
zosiała popełniona na tle religij- 
nym. nie konkretnego jednak dotąd 
nie wykryto. 


100 nieżywych saren 
wyłoniło się z pod całuna tajacvch śniegów. 


BERLIN, 19. 5. Dopiero obec 
nie w okresie tajania śniegów wy- 
chodzi najaw, jak wielkie szkody 
wyrządziły w Szwercwaldzie silne 
mrozy. 

Przedewszysikiem odbiło się to 
na Stanie dziczyzny. W jednej z 


Egzotyczni goście. 


WARSZAWA, 19. 5. (wł.) Dziś 
przybyłów towarzystwie do War- 
szawy brat kró owej afgańskiej Surał 
Chason Beg. Egzotyczny gość zwie- 
dził Warszawę, poczem udał się w 
dalszą podróż do Berlina. 


Przemianowanie koszar 
w Poznaniu. 


POZNAN, 19. 5. (wł.). Dziś o 
godz. 12 ei odbyła się uroczystość 
przemianowania koszar 15 pułku. u- 
łanów na koszary marszałka Pił- 
sudskiego. 


Kellog wybiera się do Europy 


WASZYNGTON, 19. 6. (wł.) By- 
ły sekretarz stanu Kellog projektuje 
podróż do Europy. Podróż tę roz- 
pocznie po przekazaniu agend swe- 
mu następcy Siimsonowi. 


Pogoda bez zmiany. 


Dziś stan pogody bez zmiany, 
zachmurzenie umiarkowane lub nie- 
wielkie. Rano mglisto. Nocą przy” 
mrozki, dniem ocieplenie do odwil- 
ży. Słabe wiatry miejscowe lub cisza. 


18-ta Loterja Państwowa. 
Klasa 5 — 12-ty dzień. 


Zł. 75.000 na nr. 41519. 

ZŁ 5.000 na n-ry: 80941 101265. 

Zt. 5.000 na nry: 9878 50826 
125672 140489 150361. 

ZŁ 2.000 na n-ry: 15922 59188 
46652 47557 60127 96606 152861. 

Zł 1.000 na nry: 10564 11989 
17846 18859 235898 26956 28610 
58657 58866 65046 72246 78198 
100220 108474 128704 145569 146149 


miejscowości z pod śniegu ukazało 
się sto młodych saren zmarzniętych 
podczas ogromnych mrozów. 

Spodziewają się, że stan zwie- 
rzyny spadnie do 50 proc. normal- 
nej ilości. 


168805 169750 172088, 

Zł. 600 na n-ry: 2662 9556 16079 
15614 17885 18162 25842. 29698 
656640 ¿6217 68180 407586 45942 
53458 65635 97114 114517 120571 
157685 141554 141572 1603558 164896 

Zt. 500 na-n ry: 6840 4580 4441 


4692 5852 6488 7455 8566 8719 
11528 11727 18488 18817 19054 
19171 19552 20179 24510 25081 
51218 656111 65379 656680 66819 
56964 67886 69247 40604 42277 
42916 45780 44628 45571 . 48078 
50795 54280 57055 60049 60424 
60749 61648 62560 62628 65783 
65928 67126 69204. 69400 > 69324 
703530 70962 71468 72476 765625 
740:5. 74865 763827 77547 79881 
79609 80915 81576 82856 85686 
84571 86188 87670 87688 . 88580 
89592 91650 91974 92092 92795 
985654 96604 95904 95066 95148 
99480 99977 100559 100751 101381 
102007 105082 105610 105386 106178 
107221 108164 109596 111509 114159 
116785 118518 119780 120399121217 
121609 121805 122191 122958 123502 
124205 124605 129759 150667 152425 
184918 155545 136654 157054 157457 
141099 141855 145894 147595 147957 
152409 1535708 154467 157765 161056 
161547 161875 161909 16+508 164848 
166282 166960 167076 167400 167746 
168605 170157 171958. 
W kolek!turze 


JOZEFA HLAWSKIEGO 
Sosnowcu, ő go Maja 25, oddział w 
Dąbrowie Górniczej, 5-go Maja 14: 
padło po 500 zł. na n-ra: 161056 

161909 171968 
1.68 stawek, . których wykaz 'każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłatnie 


Tamże zamienia się wygrane stawki, 

al 
na nowe szczęśliwe losy do dal- 
szych ciągnień V-lej kl, które od- 


się będą do "dnia 16- g0 
włącznie. 


bywać 
kwieinia br. 


Si, 9 


AZJI 


Dwa miljony na walkę ze szpiegostwem Rozwój I znaczenie portu w Gdyni 


Ogezwa (eteraeji polskich związków «- iców Ojczyzny. 


Obywaieiel Stederowani obrońcy 
Ojczyzny! 

Z budżefu ministerstwa spraw 
wojskowych na rok 1929/50 skre- 
<oro około 2 milionów złotych z 
funduszu  dyspozycy:nego Sztabu 
głównego wojsk po!skici. 


Marszałek józef Piłsudski, jako 


minister spr. woiskowych, wyieśniał 
i tłumaczył, że fundusz ten jest ko- 
leczny, że jest przeznaczony na O- 
bronę Polski od szpiegostwa. Jako 
były Nacze'ny Wódz i Naczelnik 


Peństwa Mzrszałek Piłsudski stwier- 


dził, ze nigdzie tak się nie rozpa- 
noszyło szpiegostwo, jak w Polsce. 

Jednak pomimo wszystko sumę 
te skreślionol 

My, byli wojskowi, 
jak straszne szkody i kięski spro- 
wadza na armię i państwo rozga- 
łęzione szpiegostwo. My roztiuni' emy, 
że należy wszystkich sił dołożyć, 
by szpiegostwo w Polsce skutecz- 
nie zwalczać! 

To też przejęci głęboką troską o 
bezpieczeństwo państwa, zwracamy 
się do Was, Koledzy, z gorącym 
apelem. Srodki na zwalczanie szpie 


rozumiemy, 


gostwa w Polsce muszą się zna=. 


leźć! Te pieniądze damy myl 

Złożymy grosze, biedne żołnier- 
skie grosze, odejmowane nieraz od 
usf i wręczymy Marszałkowi skre- 
ślony fundusz! A 

Niech raz jeszeze Komendant się 
przekona, że na masw każdej chwi- 
li liczyć może, że słowo Jegó jest 
dla nas rozkezeml 

Apelu emy. do serc wszystkich 
obywateli, łączących się z nami w 
irosce o beżpieczeństaw Państwał 

W dniu dzisiejszym, w dniu i- 
mienin Wodza Narodu, rozpoczyna- 
my w całym kraju zbiórkę na ten 


cel w przekonaniu, że będzie to dla 


Niego najmilszym- darem. 
Zarząd główny Federacji 
- polskich związków 
obrońców Ojczyzny. 


Warszawa, 19. 5. 1929 r. 


Składki można wpłacać: w każ- 
dym urzędzie pocztowym i oddziale 
PKO na konto zarządu głównego 
Federacii nr. 19544 oraz w ogól- 
nym związku podoficerów rezerwy, 
Warszawa, ul. Widok 8 (g 10—21). 


Powódź w Rumunji. 


BUKARESZT, 19.6. (wł) Z po 
wodu szybkiego topnienia lodu po- 
wódź zaczyna w Rumunji przybierać 
zastraszające rozmiary. 

W Besarabji wody zalały znacz- 
ne obszary, wyrządzając wielkie 


szkody. Niektóre dzielnice Kiszy- 
niowa znajdują się pod wodą. 
Komunikacja w mieście odbywa 
się przy pomocy łódek. Na liniach 
kolejowych, zalanych wodą, ruch 
jest przerwany. Ñ 


Katastrofa kolejowa na linji Smentawa--Tczew. 


TORUŃ, 19.5. (wł) Dn. 19 b. m. 
© godz. 17 rano rano pociąg szkol- 
my, dążący ze stacji Smentowo w 
kierunku Tczewa, zderzył się z po: 
ciągem towarowym. Wskutek ka- 
tasirofy 4 wagony pociągu osobo- 


wego się wykoleiły. 15 osób od- 
niosło rany, w fem 2 osoby b. cięż- 
kie.  Winę katastrofy ponosi kie- 
rownik pociągu towarowego, który 
przejechał sygnały. Ruch na linji 
Smentowo — Tczew wsirzymano. 


Cynizm sowieckiego wodza. 


Pakt moskiewski na czas historycznej „pieredyszki* 


MOSKWA, 19. 8. »Leningradzkaja 
Prawda« zamieszcza wywiad z głów- 
nodowodzącym  armją czerwoną, 
Wyroszyłowem. 

Na pytanie, w jakim celu został 
podpisanz pakt o nieagresji w Mo- 


skwie, Woroszyłow odpowiedział, iż 


jest to krok polityczny, obliczony 
na najbliższy okres czasu w celu 


Trocki otrzyma wizę wjazdową 
do Niemiec. 


BERLIN, 19.5 »Berliner Zig. am 
Mittag« dowiaduje się, że w gabi- 
necie Rzeszy obecnie jest zapewnio- 
na większość, która zamierza udzie- 
té Trockiemu wizy na przyjazd do 
Niemiec. 

Pozwolenie na pobyt udzieli 


przedłużenia  »pieredyszki«, którą 
dała nam historia. 

K 
rząd pruski, który już oddawna 


jest zdecydowany wpuścić na swe 
terytorjum Trockiego. 

Jak się dowiadujemy, przewrót 
ten w nastrojach spowodował mar- 
szałek parlamentu Loebe, który od- 
dawna był zwolennikiem Trockiego. 


Klęska powstańców meksykańskich. 


NOWY JORK, 19.6. Według do- 
niesieńń z Meksyku wojska rządowe 
stoczyły pod Toreon nowa zwy- 
cięską bitwę z powstańcami i po- 
nownie zajęły miasto, zadając osta- 
teczny cios rewolucji. 

Rozbici powstańcy w luźnych 
edoziałach pierzchają na północ. 


Rząd meksykański odrzucił pro- 
pozycję powstańców wszczęcia ro- 
kowań pokojowych. 

Rząd amerykański skonsygno- 
wał w okolicy Columbus silne od: 
działy wojska, aby nie wpuścić u- 
ciekających powstańców na  teryto: 
rjum amerykańskie. 


‘N 


Straszna śmierć dwu kobiet 
pod kołami tramwaju, 


KATOWICE, 19.5. Wezoraj w po- 
fudnie rozegrał się w Królewskiej 
Hucie straszny wypadek. 

Torem tramwajowym szły dwie 
niewiasty, trzymając się pod ręce i 
mimo sygnałów ostrzegawczych nie 

„usunęły się z toru. Dopieru w o- 
statniej chwili, gdy wóz znejdował 
się już już za niemi, nagle oprzy- 


tomniały i usiłowały  odskoczyć. 
Poiknęły się jednak, upadły i do- 
stały się pod koła wozu. 

Janina Wieczorkiewiczowa po- 
niosła śmierć na miejscu, Marja Je- 
ziorkowska, której koła obcięły rę- 
ce i nogi, zmarła po przewiezieniu 
do szpitala. 


~ 


u 


(Od naszego korespondenta pomorskiego). 


He 
Wyżężona praca nad tech- 
niczną rozbudową portu gdyń- 


skiego trwa już od kilku lat. 


Dzięki femu port w Gdyni 
zwiększa z dnia na dzień swo- 
ją zdolność przeładunkową. 
Obecnie jest na ukończeniu 
molo węglowe i pierwszy ba- 
sen wewnętrzny. Dalej prowa- 
dzi się prace nad budową mo- 
la rybackiego i żłobieniem dal- 
szych basenów, jak również 
nad podnoszeniem terenów por- 
towych. Na wybrzeżach po- 
wstają nowe magazyny rządo” 
we i prywatne, instaluje się na 
wielką skalę techniczne urzą- 
dzenia przeładunkowe, jak np. 
dźwigii wywrotn'ce wagonowe. 
Długość przeładunkowei linii 
nadbrzeżnej wynosi obecnie 
około 1400 metrów bieżących. 
Na*niektórych odcinkach linii 
nadbrzeżnej, zaopatrzonej w 
dźwigi, osiągnięto rekordowe 
wyniki przeładnasowe, tj. 4000 
tonn na meir bieżący, w sto- 
sunku rocznym, podczas kiedy 
dotychczasowy ideał europej: 


ski przy przeładunkach wyno- 
sił zaledwie 2500 tonn 


Wobec tak znakomitych re 
zultatów, jakie wydały dctych- 
czasowe wysiłki państwa i ua- 
rodu nad rozwciem portu gdyń : 
skiego, uzasadniony jest eniu- 
zjazm z jakim nietylko w Pol- 
sce„ale i zezranicą mówi się 


` opostępach budowy tego portu. 
A postęp to rzeczywiście - 


amerykański. Podczas kiedy w 
roku 1924 Gdynia wykazuje 
niespełna 10 tysięcy ton rocz- 
nego obrotu, to w roku ub. 
1928 ogólny obrót towarów tj. 
import i eksport,. uskuteczniony 
przez port gdyński wynosi 
1.956,000 tonn, czyli w przybli- 
żenin 2 miljony tonn. W po- 
pównaniu więc z portami kon- 
kurencyjnemi jak Szczecin, Lu- 
beka i Królewiec obroty, osią- 
gnięte w roku ubiegłym, sía- 
wiają Gdynię na irzecim miej- 


scu w następującej kolejności: 


Gdańsk, Szczecin, Gdyv w tLu- 
beka, Królewiec, |Jest to in. i. 
dowodem celowości naszej po- 
lityki gospodarczej. 

Jednakże w ogólnym obro- 
cie towarowym Polski z zagra- 
nicą, udział Gdyni i Gdańska 
jest jeszcze zbyt mały. W mia- 
rę jednax wzrostu konsumcji 
wewnętrznej i doskonalenia na- 
szych sił produkcyjnych, sytu- 
acja ta stale się poprawia. Kie- 
dy np. w roku 1925 przy ogól- 
nym zagranicznym obrocie to- 
warowym Polski, wynoszęcym 
17 miljonów tonn, porty te u- 
czestniczyły do wysokości 16 
przeszło ptocent, to w r. 1928 
przy ogólnym obrocie 26.400000 
tonn, uczestnicfwo naszych pol- 
skich portów wynosi już prze- 
szło . 10.000.000 tonn obrotu, 


-handlu zamorskiego 


Grudziądz, 11 marca. 


czyli 88 procent. Udział zaśw ' 
tem Gdyni, nieznaczny w pierw- 
szzch latach, jest już bardzo 
wyraźny w roku ubiegłym i wy- 
nosi około 9 procenti. 


Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę nasz bilans przywozowy, 
wynoszący w roku ub. z górą 
5 miljardy złotych, sto przynaj- 
mniej połowa tei sumy przypa: 
da na towary pochodzenia za- 
morskiego, wzgl. na towary. 
których przywóz do nas dro- 
gą morską jest tańszy niż dro- 
gą lądową. Ponieważ 90 wroc. 
tych towarów = idzie do na» 
przez porty obce, a nastęvnie 
koiżi: do naszych granie lą- 
dowych, przeto około 499 mił- 
jonów zł. rocznie zaradia na 
polskim konsunrizncie o»cy po- 
średnik. Trochę lepiej przedsta- 
wia się ta syluacja przy wy- 
wozie. 

A zaten olbrzymie sumy 
pozostać mogą w naszych rę- 
kach, o ile wywóz i pizywóz 
towarów drogą morską odby- 
wać. się będzie przez nasz wła- 
sny port. Z innych wzalędów 
wpłynie to także korzysinie na 
nasz bilans płatniczy. 


Skonczentrowanie naszego 
we wła- 
snym porcie przynosi jeszcze 
i inne korzyści. Dla przykładu 
wspomnieć należy, że przemysł 
włókienniczy w Polsce, nia:ący 
olbrzymie widoki rozwoju! za- 
trudniający dziś przeszło 80 000 
robotników, cały surowiec spro- 
wadza z krajów zamorskich 
przez porty i koleje niemniec- 
kie. Brema stała się niejako 
monopolowym dostawcą ba- 
wełny dla Polski. 


Nie mówiąc już o ol rzy- 
mich zyskach jakie ciągnie Bre- 
ma. Hamburg, czy też inne por- 
ty z dostawy bawełny dla Pol: 
ski. podkreślić należy, że w 
razie wojny z Niemcaini, lub 
w razie jakiegoś przewrotu w 
Niemczech. nesz handel i prze- 
myst bawelniany byłby za jed- 
nem pociągnięciem unierucho- 
miony. Zrozumieć można więc, 
jakim ideałem vyłoby.: unieza- 
leżnienie e w tym kierunku 
od Bremy i innych obeych 
portów. 

Z tych wszystkich, jak i z 
wielu innych nieporuszonych 
tu względów, posiadanie wła- 
snego portu i jego rozbudowa 
staje się tak żywotną i koniecz- 
ną, że nawet najbardziej gigan- 
tyczny wysiłek naszego poo- 
lenia w tym kierunku nie będzie 
wystarczającym. Idei Polskiego 
Morza i następne pokolenia 
poświęcić muszą swe pierwszo- 
rzędne walory i siły, aby u- 
gruntować i rozbudować dzi- 
siejsze podstawy polskiej go- 
spodarki narodowej. 

ESE. 
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Niejednokrotnie już na łamach 
naszego pisma poruszaliśmy sprawę 
niesamowitego wprost stosunku tran- 
cuzów do inżynierów polaków. Z 
rokiem każdym, niemal z każdym 
miesiącem stosunek ten ulega zastra= 
szającej wprost zmianie na gorsze. 
Godność technika polskiego, -która 
jeszcze przed wojną była przez fran- 
cuzów należycie respektowana, dziś 
stacza się, jai oy po równi pochyłej, 
coraz więcej w dół. Być może, że 
na to składają się różne okoliczno- 
ści, że walka o byt w latach ostat- 
"nich we wszystkich niemal dziedzi- 
nach pracy poczyniła wielkie wyło- 
my, tak jednak potężnej różnicy 
między tem, co było, a tem, co 
obecnie się widzi, w żadnym innym 
zawodzie napewno nie spotkamy. 

Dia zilustrowania słów naszych 
niech posłużą następuiące fakty: 

Przed wojną tak zwany »papie- 
powv dyrektor«, polak- inżynier, w 
przedsiębiorstwach francuskich po- 


bierał od 500 do 600 rubli pensji 


miesięcznej wraz ze wszystkiemi do- 
datke mi, co równa się obecnie eko" 
ło ő tys. zł Pan taki miał stosun* 
kowo — w wielu wvpadkach — wol- 
mą rękę i riógł te i inne posunięcia, 
przynajmniej w administracji we- 
wnęirznej przedsiębiorstwa, załatwiać 


bez uprzedniego porozumienia się 


z francuzem, dyrektorem rzeczywi- 
stym, danego przedsiębiorstwa. 
Dziś już pod tym względem za- 
szły zasadn'cze zmiany. Obecnie ta- 
ki »papierowy dyrektor« pobiera za- 
„ledwie 1500 do 1800 zł. pensji mie- 
8ięcznie, a w pracy swej jest całko- 


"wicie uzależniony od dyrektora fran= 


cuza do takiego stopnia, że nie wol- 
no mu nawet przyjąć zwykłego ro- 
oinika do prźcy (R) 

Przed wojną na stanowisko dy- 
rekiora angeżowani byli zazwyczaj 
inżynierowie starsi, wysłużeni i z 
duża rutyną w swym zawodzie, 
obecuie natomiast przedsiębiorstwa 
francuskie, jako warunek siawiają, 
żeby kandydat na dyrektora był 
inżynierem Świeżo upieczonym bez 
jak'eisolwiek rutyny. 

To też przy dzisiejszych stosun- 
kach doszło już do ostatecznego 
lekceważenia godno5.i technika pol- 
skiego. 


Przed miedawnym' czasem jedno 
z przedsiębiorstw francuskich w Za- 
głębin poszukiwało inżyniera na 
stanowisko »papierowego dyrektora«. 
Naturalnie zgłoszeń było co nie 
miara. Co się zgłosił kandydat, to 
mniejsze miał wymagania, aw Swo: 
ich aspiracjach dyrektorskich przeli- 
cytowywał in minus wszystkich. 
swoich poprzedników. Jednakże tran- 
cuzi nie kwapili się zbytnio z decy- 
zjąa W końcu jeden z kandydatów 
ośmielił się zapytać dyrektora - fran: 
cuza, co tam słychać z jego kandy- 
daturą. I o dziwo! Otrzymał bardzo 


_ O godność technika polskiego. 


budżetu pewnych sum, 


szczerą, lecz wielce mówiącą odpo: * 


wiedź. 
— Szukamy — rzekł obojętnie 


francuz — dyrektora, któryby odpo- - 


wiadał naszym wymaganiom, miano-. 
wicie musi być szczupły i niski (21), 


niekoniecznie natomiast musi. mieć.. 


praktyke, Jęz 
Naturalnie takiego dyrektora: 
wkrótce sobie znaleźli. D 


Gdyby się to działo gdzieindzięj,! ` 


a nie w Zagłębiu, śmiało możnaby: 
to opowiadanie między bajki wła»; 
żyć, lecz u nas tego rodzaju histo * 
rje są niestety smutną i. io bardzo - 
smutną rzeczywistością, gdzie w. 
waice'o zdobycie niezbyt miłej, lecz « 
lepiej płatnej przez francuzów syne- ` 
kury zairaca się godność człowieka, - 


godność technika polskiego. 


Przykłady tego rodzaju nieposza* ` 
nowania zaczyna również Stosować . 
i młodsza generacja techników. i 


Jedno z większych przedsiębiorstw, 
metalurgicznych w Zagłębiu poszu* 
kiwało młodych inżynierów. _ Uiar= 
tym zwyczajem zapytywano kandyda= 
tów o minimum: swoich żądań. 
Wśród stosu ofert znalazły Się o- 
ferty trzech: kandydatów - żydów, 
Kiórzy wypisali »czarne na białem«e, 
że nie mają żadnych żądań i będą 
zadowuleni z tega, co im dyrekcja 
sama łaskawie wyznaczy. Tych 
trzech skromnych młodzieńców przy- 
jęto do pracy. 

Zdaje się, że wyżej przytoczone 
fakty nie wymagają żadnych ko- 
mentarzy i mówią same za siebie. 


Doprawdy, czas najwyższy, by 
stowarzyszenie techników polskich 
wejrzało w te anormalue stosunki 


Rada mieliska w Bedzinie. 


Piezesem rady p. Fürstenberg. — Nagie wnioski, 


Nejciekawszy.m punktem obrad 
poniedziałkowego posiedzenia rady 
miejskiej w Będzinie były wybory 
prezesa rady miejskiej. ~ 

Należy wspomnieć, że wybory 
prezesa i wiceprezesa rady były już 
przeprowadzone trzy razy, lecz za 
każdym razem nowowybrany prezes 
zrzekał się lego zaszczytaego maa- 
datu. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
zgłoszona została na to stanowisko 
przez zjednoczone kluby żydowskie 
tylko jedna kandydatura znów p. S. 
Fiirstienberga, dotychczasowego wi- 
ceprezesa rady. 

W głosowaniu brało udział 52 
radnych. W pierwszem głosowaniu 
p. Fiirsienberg otrzymał tylko 14 gło- 
sów (17 kartek pustych 1 głos na 
dyr. Błażejewicza). Wobec nieuzy- 
skania większości głosujących p. 
Fiirstenberg oświadczył, że wyboru 
nie przyjmuje. W drugiem głosowa- 
niu otrzymał już 16 głosów, a w 
trzeciem 18 głosów. 


„jące nagłe wnioski: 


`z podwyżek komornego, 


Wybrany więc został na prezesa 
rady miejskiej p. S. Fürstenberg. 

Przed rozpoczęciem obrad klub 
PPS. złożył do uchwalenia następu- 
Rada miejska 
uważa, że wniesiony do sejmu pro” 
jekt ustawy o popiereniu budowy 
tanich mieszkań, który przewiduje 
uiworzenie funduszów na rozbudowę 
godzi w 
najżywotniejsze interesy wszystkich 
mieszkańców miasta. Przeciwko te: 
mu rada protestuje i uchwala zwró- 
cić się do rządu o niedopuszczenie 
do urzeczywistnienia tego projektu. 
Wniosek uchwalono. 

Wniosek w sprawie wprowadze- 
nia w czyn uchwały rady z dnia 4 
czerwca 1928 r. o zmianie wymiaru 
czynszu komornego w domach tow. 


francusko-włoskiego w związku ze ` 


ściąganiem państw. podatku miesz- 


kaniowego, który jest za wysoki zo- 


stał uchwalony. ==: 
Wniosek PPS. aby 


rada miejska 
„zwróciła się do sejmu z prośbą o, 


obmyślenie jakiegoś środka prze- 
ciwko zmniejszeniu bezrobocia zo- 
stał odesłany do komisii. 

Wniosek PPS. o wstawieniu do 
potrzebnych 
na budowę ulic, odesłano do ko- 
misii. 

Wniosek klubu B. B. doprowa- 
dzenia do stanu używainości ul. Pol- 
nej do ul. Gzichowskiej odesłano do 
zarządu miasta. 

Wniosek klubu B. B. w którym 
klub zapytuje radę miejską czy wo- 
jewództwo uznało wybory zarządu 
miasta za prawomocne przewodui- 
czący oznajmił, że da w tej sprawie 
odpowiedź na następnem posiedzeniu 


Posiedzenie zakończono wybore 
mi przedstawicieli rady mieiskiej di 
następujących instrtucyj: miejskie 
zakłady eiekiryczne: Was, Dziedzić, 
Hampel, Lewin, zastępcy Łaskowski 
i Sztajer;y do rady wychowania fi- 
zycznego wojskowego: Goc, Łaskow- 
ski, dyr. Błażejewicz; do rady szkol- 
nej powiatowej: dr. Jarzębowski 1 
zastępca dyr. Błażejewicz; do dozo- 
ru szkolnego: Zemła, Rotnerowa, Ja 
kubowicz, na zasiępców Kaim i Faj- 
ner i do komisji budżeiowo skarbo- 
wej r. Goldfeld. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 
1260 po północy. 


Otwarcie wydziału sądu okregowego 
w Częstochowie. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
w Częstochowie uroczystość poświę - 
cenia i otwarcia wydziała sądu o- 
kręgowego. 

Uroczystość poprzedziło nabo: 
żeństwo na Jasnej Górze, odprawio- 


ne przez ks. biskupa dr. Teodora 
Kubinę. 
Uroczyste posiedzenie odbyło 


się w sali posiedzeń wydziału kar- 
nego. 

Pierwsze przemówienie z właś- 
ciwym sobie darem ujmowania w 
piękną tormę głębokich myśli wy- 


głosił IE ks. biskup, mówiąc o do: 


niosłem znaczeniu sprawiedliwości, 
którą stoją państwa. 

Następny mówca, prezes sądu 6- 
kręgowego w Piotrkowie, sędzia Cy- 
bulski wygłosił, przemówienie na te- 
mat doniosłych zadań sądów. 

Starosta Kühn. w przemówieniu 
swem podkreślił, że władze otwie- 
rając wydział sądu okręgowego w 
Częstochowie, spełniły to, co się 
słusznie należało ósmemu w- pań- 
stwie miastu, posiadającemu wiel- 
ką przyszłość. Pan Starosta w dal- 
szym ciągu wyraził niepłonną na- 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Wolframa 
jutro: Benedykta 


Wschód słońca 5.41 
Zachód 2:1-/17.46 


RADIO. 
KATOWICE. 


Sroda 20 — marca. 


11,566 Sygnał -czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży marjackiej w Krakowie, oraz kom. 
lotn.-meteorologiczny z Warszawy. 

15,45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego. 

16,— Muzyka płyt gramofonowych. 

17,— Odczyt pt. „Z dziejów miasta Tar- 
nowskich Gór*. 

17,25 Odczyt z działu: Wykłady języka 
polskiego pt. „Wizja i sen jako motyw ar- 
tystyczny u Bolesława Prusa“. 

17,06 Transmisja koncertu popularne- 
go z Warszawy. 

18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień następny. 

19,10 Pogadanka z działu: „Gospodyni 
śląska“. 

19.56 Sygnał czasu z obserwatorjum 
asironomicznego w Warszawie. 

20— Odczyt z cyklu: „Szkice z niwy 
polskiej Sląska*. 

20,50 Koncert wieczorny. 

21,55 Literacki występ autorski z War- 
Bzawy. 

22,00 Transmisja komunikatu lotniczo- 
meteorologicznego i PAT. z Warszawy. 

22,50 Transmisja muzyki łekkiej z ka- 
wiarni „Astorja*. 


Marzec 


20 


Sroda - 


Co wyświetlają kina: 


Kino „Uciecha“ »OJCZE. .Il« 

Kino „Wawel“ »BARKA MI 
ŁOŚCI«. 

Kino „Sfinks“ »Miłosiki studenta« 


Teate w Katowicach. 
Sroda 20 bm. — „Mandaryn Wu“. 


Nig 


— t ' . 


dzieję, że Częstochowa prędzej lub 
późniei doczeka się własnego sa. 
modzielnego sądu, okręgowego. 

W imieniu miasta licznie zebra: 
nych gości powitał prezydent R 
Jarmułowicz. 

Imieniem adwokatury przemówił 
nestor palestry mec. J. Giikson. 

Następnie w apartamentach »Po - 


„lonjia odbył się bankiet, gęsto prze 
platany 


<.esqówieniami. Pierwsze 
'przenićwienie wygłosił prezes Cv 
bulski, dcfąc wyraz głębokiej satys 
fakcji z powodu otwarcia wydziaru 
sądu, następnie przemawiał mec. 
Zawadzki, poruszając aktualny te- 
māt niezawisłości sądów. 

Odpowiadając mu, wiceminister 
Sieczkowski wystąpił z zapewnie 
niem, że zachowanie- niezawistvch 
sądów jest -szezerem. dążeniem 
rządu. 

Szeiegu bankietowych mówców 
dopełnit prezydent Jarnuiowicz i wi 
ceprezydent Nowak, który podnióst 
zasługi prezydenta Jar'mułowicza w 
sprawie otwarcia wydziału sądu. w 
Częstochowie. 


Ł<Wiete: 


(k) Projest budowy miejskiej 
piekarni mechanicznej. Na wal: 
nem zgromadzeniu członków po- 
wszechnej spółdzielni spożywców w 
Kielcach dn. 17 bm., powzięto uchwa- 
łe, aby wejść w porozumienie < 
miejscowemi instytucjami komunai- 
nemi i społecznemi celem wybudo - 
wania wspólnie dużej piekarni me- 
chanicznej, która będzie mogła z+ 
opatrywać w pieczywo miasto i 
kolice. 

(k) Policyjna zabawa dziecię- 
ca. Z okazji imienin marszaika Pii- 
sudskiego w dn. 17 bm. siaraniem, 
świetlicy przy powiatowej komen- 
dzie p. p. w Kielcach odbyła się za 
bawa dla dzieci oficerów, szerego 
wych i urzędników policyjnych. 

Na program uroczystości złożyły 
się: okolicznościowe przemówienie 
insp. Ludwikowskiego, deklamacie 
Stasia Kowalskiego i Czesława Mar- 
chaia oraz wyświetlenie przeźroczy 
z życia wodza, objaśniane przez 
prof. Zrostowskiego, poczem nastą- 
piła wspólna fotogratfja. . 

Dzieci zostały „.obdarowane bar- 
dzo efektownemi czapeczkami po- 
mysłu i wykonania p. Stetanji Wą- 
salowej, słodyczami i ugoszczone 
skromnym podwieczorkiem. 

Zabawę ię zaszczycili swą obec- 
nością komendant wojewódzki insp. 
Ludwikowski z żoną, naczelnik dr. 
Kluk z żoną, p. starosta Borysso- 
wicz z żoną, prezes sadu okręgo: 
wego Angiewicz, prokurator Wil- 
kowski. 

Dzieci byto około 140, bawiono 
się ochoczo i wesoło przy dżwię- 
kach muzyki 4 p. p. Leg. 

Na zakończenie wysłano depeszę 
do merszałka Piłsudskiego na ręce 
komendanta głównego P. P. z wy- 


razami miłości i hołdu od rodzin 
i dzieci zebranych na tej uroczy- 
stości. Sąd ; 
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7 Sosnowca. 


Doraźna akcja 
dla bezrobotnych robotników 
sezonowych. 


Na skutek nchwały miejscowego 
zarządu funduszu bezrobocia, po- 
partej przez władze centralne w 
Warszawie i wobec wniosku p. wo 
jewody kieleckiego, minister pracy 
1 opieki spolecznej zarządzeniem 
z dnia 15 marca b. r. przedłużył 
państwową akcję pomocy doraźnej 
od dnia 15 do dnia 51 marca b. r. 
dla bezrobotnych robotników sezo- 
nowych. 


(s) Ku czci marszałka Piisud- 
skiego. Wczoraj Sosnowiec przy- 
brał odświęine szaty. Wszysikie do- 
my udekorowane bvłv chorągwiami. 
Na ulicach ruch ożywiony. 


O godzinie 10 m. 80 rano w ko 
ściele prafialnym odprawione zosta- 
ło uroczyste nahożeńsiwo, w kiórem 
udział wzięły mierscowe władze, 
szkoły, organizacje ze sztandarami, 
policja oraz liczne rzesze mieszkań - 
ców. W godzinach południowych od- 
były w kilku punktach miasta po- 
renki dla miodzieży, a wieczorem w 
teatrze mieiskim uroczysta akademia. 


(s Ruch esperanckł w Zagłębiu 
wchodzi w nową fazę.. W niedzielę 
oabyłcsię zebranie delegatów grup i 
stowarzyszeń z Sosnowca, Będzina i 
Dąbrowy, na kiórem postanowiono 
zikwidować delegację Sosnowca, 
a powołać do życia esperancką de- 
legację Zagłębia (E. .D. Z.). 


Plan pracy t propagandy języka 
zostanie zatwierdzony 7 kwietnia. 


(s) Samowystarczalność. Ak- 
cja różnych stowarzyszeń społecz- 
nych w dziedzinie popierania krajo- 
wej produkcji, wymaga często Ści- 
słych informacji co do źródeł zaku- 
pu odpowiednich produktów i towa- 
rów wyrobu krajowego. 


Z związku z powyższem magi- 
strat m. Sosnowca zawiadomił za: 
interesowane Sfery, że wyczerpu- 
jących wyjaśnień w sprawie źródeł 
zakupu może udzielić biuro infor- 
macyjne o źródłach. wytwórczości 
krajowej przy lidze pracy w War- 
szawie, ul. Czackiego nr. 5. 


(s) Rewia mód. Doprawdy prze- 
konaliśmy się w niedzielę w cukier: 
ni, widzac rewię mód cudnych palt 
z frmy H. Szarif Modrzejowska 5. 


cze 


Bez śladu. 


PARE DEET GO CN RCA 
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Lecz młodzieniec. puścił mimo 
uszów zapytanie, obracając zawzię: 
cie w palcach trzymany list i tele- 
gram. 

Po dobrej dopiero chwili ocknął 
się z głębokiej zadumy. 

— Przepraszam pana sędziego, 
ale mam już taki zwyczaj, że chci- 
wością do każedej sprawy muszę 
zaprawić nieco swój umysł... 

Obecnie jestem już w zupełnym 
porządku. 

— Wnosisz pan więc?.. 

— Że dobrze odgadłem! Musi 


być cel każdej zbrodni — inaczej 
nie popełni jej żaden człowiek — 
zwierzę, — jak mówi Zola. Tu zaś, 


o ile wiemy, nie popełniono żadnej 
kradzieży, nie zabrano żadnych 
kompromitujących dokumentów. Nie 
ukrywano nic, gdyż skrytek meblo- 
wych niema; jedyna szafa i ta nie 
zamykana na klucz, gdyż zamek. jej 
komiplef sie popsuty, 

eam NY IEŻ fea 

== (el zbrodni musiał być po- 
ważniejszy, Następnie zgadzam sią 
w zupełoości ze zdaniem obu leka- 
rzy, że obłąkana dzieweczka nie 
mogła zadusić swei córki... ani mo- 


Przemytnicy usiłowali przekupić oficera 
straży granicznej. i 


W ostatnich dniach śląska straż 
graniczna przeprowadziła w Sos- 
nowcu rewizję w składzie towarów 
bławatnych Natana Abramczyka 
(u! Modrzeiowska 25), Genona 
Wajtmana (ui. Powązkowska 72) 
i Szymszy Binena Estreichera 
(Modrzejowska 19). 

W toku rewizji wawnłono  więk- 
szą ilość przemytu w postaci wyro- 
bów jedwabnych, koronek i towarów 
bławatnych, o łącznej wartości prze- 


szło 10.000 złotych. 

Ktoś z zainteresowanych prze- 
myiników najwidoczniej usiłował 
przekupić oficera siraży granicznej 
podkomisarza Ludomira Kryweńczy - 
ka, przeprowadzającego rewizję, któ- 
remu nieznacznie włożono do kle- 
szeni 500 złotych. 

Sumę ię podkomisarz Kryweń- 
czyk złożył w urzędzie celnvm i za- 
meldował o tem przełożonym wła- 
dzom. 


B. komornik defraudantem. 


Sąd skazał go na 1 rok i na 2 lata więzienia. 


Onegdaj odpowiadał przed są- 
dem okręgowym w Sosnowcu 54- 
letni Hugon Michelis z Sosnowca, 
oskarżony o to, że będąc sekreta 
rzem urzedu roziemczego dla spraw 
najmu w Sosnowcu od - 1924—1925 
roku przywłaszczył sobie na szko- 
dę tegoż urzędu kwotę 446 zł. 45 
groszy, oraz ukrył różne księgi i 
akia. Michelis przyznał się do 
reztrwonienia tej kwoty, do ukrycia 
zaś akt i ksiąg się nie przyznał. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, 
skazujący H. Michelisa na rok wię- 
zienia z pozbawieniem praw, a po 


zastosowaniu amnestji karę tę zre- 


dukowano mu do połowy i na po: 
czet jej zaliczono mu areszt prewen- 
cyjny. f 

Z kolei 


rozpoznawano Sprawę 


Kino-Teatr 


„Uciecha” 


Dąbrowa Górn., 
|3-go Maja nr. 14, 


Nadto: 
EETNZNORSA 


(s) Z życia sportowego. 
Kierownictwo sckcji lekkoatletycznej 
klubu sportowego »Strzała« w So- 
snowcu zwołuje na dzień 22 b. m. 
(w piątek) o godz. 7 i pół wieczo: 


rem w lokaiu przy uł. 1-go maja 24 > 
; parafialnym zostało odprawione na- 
bożeństwo, 


zebranie swej sekcji. 

Ze względu na szereg ważnych 
spraw pożądany jest jakna;liczniej- 
szy udział członków. 

(s) Na gorącym uczynku. Na 
Dębowej Górze zostali aresziowani 
Edward Gacek i Władysław Kali- 


szek, którzy usiłowali dokonać kra- _ 


dzieży drobiu. 


-ralne, ani fizyczne warunki nie -do- 


puszczają tej myśli. Wedle mego 
przypuszczenia i zgodnie z wnio- 
skiem lekarzy, zbrodnię popełnił 
mężczyzna. Zresztą tak jest wyraźny 
podłużny ślad nacisków, iż i ta 
miara nie zgadza się z rozmieszcze- 
niem palców u tej młodej dziewczy= 
ny... Koniec końców, — po dobrem 
zastanowieniu się dochodzę do 
wniosku, że aktor tej całej tragedji, 
to talent nieladal... 

— Masz pan wyrobioną rutynę. 
oraz bogatą wyobraźnię... 

— Hal... hal... panu sędziemu 
zdaje się, że to wyobraźnia. Proszę 
bardzo nie ubliżać mi! Rozbierzmy 
ten wypadek psychologicznie.... 

Bądźmy mordercą, -— a jedno- 
cześnie i ofiarą, Otóż przedstawmy 


sobie obraz następującej treści: mor- 
' wiązany to zrobić, przy spisywaniu 


derca, który narywa się przyjacie- 
lem domu... dla zabawki... przywią* 
zuje do fotelu jedną ofiarę, aby 
mogła... raczej, aby musiała patrzeć 
na mordowanie drugiei — tej dru- 
giej, którą całą siłą miłujel. Rzecz 
prosta, iż taki widok więcej aniżeli 
okropny, może pozrywać nerwy, 
zaprzepaścić rozum najsilniejszego 
organizmu, a tem więcej młodej 
dziewczynył... 

—Cudownie pan malujesz— rzekł 
sędzia śledczy z uśmiechem. 

— Bal to nie malatura, proszę 
nana. Gdym z lekarzem wiązał ręce 


Od niedzieli 17 marca 1929 r. i dni następne 


OJCZE. 


Naipolężniejsza tragedia serca ludzkiego. 


Z okazji uroczystośi Imienin Marszałka Józela Piłsudskiego. 
Wyświetlamy aktuaine zd;ęcia 


Pobytu Marszałka Piłsudskiego w Rumunii. 


tegoż Michelisa, oskarżonego © to, 
że będąc komornikiem sądowym II 
rewiru w Sosnowcu, w okresie od 
1926 do maja 1927. r., przywłaszczył 
sobie sumę 9541 zł 17 gr, pocho- 
dzącą z kwot 
od dłużników i ft. p. 

Michelis w tej sprawie- również 
przyznał się do przywłaszczenia ©- 
wych pieniędzy, oprócz kwoty 1452 


zł, stanowiącej zaliczkę na koszta 


egzekucyine. 

Sąd okręgowy skazał Michelisa 
na dwa lata więzienia, zamieniają- 
cego dom poprawy z pozbawieniem 
praw i zaliczeniem areszin prewen- 
cyjnego. Na mocy amnestii wymie- 
rzoną karę zredukowano skazanemu 
do jednego roku. 


Z- Będzina. 


(b) Imieniny marszałka Piłsud- 
skiego. Dzień wczorajszy Będzin 
obchodził wielce uroczyście. 

#0 godz. 9:80 rano, w kościele 


na kitórem byli obecni 
przedstawiciele władz pań- 
stwowych, wojska, instylucyj Spo- 


łecznych i zawodowych, organiza- 
cyj wojskowych i 
sztandarami. 

Po nabożeństwie przeszedł po- 
chód ulicami miasta, 


zawodowych ze 


a obok gma- 


tej nieszczęśliwej, którą zaledwie 
zdążyliśmy zatrzymać nad przepaś- 
cią, w jaką byłaby wpadła, zauwa- 
żyłem, że te ręce drobne i nogi jej, 
były już niedawno baadarzowane, 
zaś ani ja, ani mój towarzysz nie 
zrobiliśmy go tej dzieweczce. Le- 
karz, spieszący się do oględzin dru- 
giej, leżącej kobiety nie zwrócił 
może uwagi na to. Lecz ta okolicz- 
ność głównie zatrzymała mnie tu, 
bym mógł asystować całemu śledz- 
twu. 

— Jeśli tak było, to dla czego 
pan nie zwrócił uwagi lekarza poli- 
cyjnego c el e m zapisania do 
właściwego protokułu? 

— Dla czego? hml aby nie 
płoszyć mordercy, jeśli czyta spra- 
wozdania w gazetach o tej sprawie. 

— W takim razie, ja jestem obo 


protokułu z pańskiego zeznania. 

— To tak samo, jakby pan 
chciał utrudnić sobie własną ciężką 
pracę, wierzaj mi, panie sędziol 

Sędzia śledczy przygryzł usta i 
spojrzał na agenta z zupełnem uzna- 
niem. 

— ŻZaproponowałbym panu sę- 
dziemu maleńki układ. 

— A mianowicie? 

— Widzi pan, zapaliłem się do 
do tej awantury — oto cała tajem- 
nical Dozwól mi pan być agentem 
sądowo policyjnym w tei sprawie 


wyegzekwowanych. 


chu urzędu pocztowego odbyła się 
defilada przed władzami państwo- 
wemi. 

Wieczorem w sali na górze Zam- 
kowej odbyła się uroczysta „aka- 
demia. 

(b) Depesza z życzenami do 
marsz. |. Piłsudskiego. Przewod- 
niczący pow. komitetu obchodu imie- 
nin, starosta ] Boxa, wysłał nastę- 
puiącą depeszę do Warszawy: 

»Spo'eczeństwo powiatu będziń: 
skiego, ziednoczone w powiatowym 
komitecie uczczenia dnia Twego 
święta, śle Ci Panie Marszałku, wy- 
razy hołdu, gorące słowa oddania i 
zapewnienia © gotowości dalszej 
wytężonej pracy pod Twoim prze: 
wodem, co czynem stwierdzając 
Twego Imienia s'erociniec budować 
postanowionoc. 


(b) Uczniowie na sieroc niee, 
Uczniowie gimnazjum zgromadzenia 
kupców w Będzinie, złożyli na bu- 
dowę sierocińca im. morszałua J. 
Piłsudskiego zł. 50, zabrane na po 
ranku szkolnym urządzonym z racji 
imlenin marszałka | Piłsudskiego 


Z Czeladzi. 


(c) Zebranie PMS. w Czela- 
dzi. W niedzieię 17 b. m. w szkołe 
przy ul. Będzińskiej odbyło się zę- 
branie członków koła mieiscowego 
polskiej macierzy szkolnej. Zebrame 
zagaił p. Cieśliński, powołując ma 
przewodniczącego p. A. Przyłuckie- 
go, a na sekretarza E Bałazińskiego. 
Ze sprawozdania zarządu wynika, 
że w okresie sprawozdawczym koło 
liczyło członków czynnych 75, wspie- 
rających 46; urządzono w osiainim 
czasie szereg odczytów z przezro' 
ezami; zakupiono 102 tomy książek 
do bibljoteki za zł. 599 gr. 75; wy- 
pożyczono do czytania 2030 1omów 
100 ezyielnikom; do kasy wpłynęło 
1494 zł. 74.gr., które wydelkowano. 

Porównywując so?rawozdonie 2a: 
rządu inieiscowego koła ze sprawo- 
zdaniem delegata na zjazd oxręgo:" 
wy, kiórv omówił działalność innych 
kół w Zagłębiu dochodzi się -do 
wniosku, że zarząd koła w Czeladzi 
bardzo mało pracuje, to. i-ż nic 
dziwnego że na 110 członków na 
walne zebranie przyszło tylko 18 
członków. 

Do zarządu na miejsce ustępuiją-. 
cych 6 ch członków poworano pp. 
A: Cieślińskiego, G %olarza i K, 
Krawczyńską. Może obecny zarząd 
dołoży więcei siarań, aby postawić 
koło na wysokośći zadania, ponnąc 
na świetną przeszłość polskiej nā- 
cierzy w Czeladzi. 


do swego rozporzątzenia. Puść 
mnie pan ze smyczy, a ja. węchem 


dojdę do zwierzyny, pochwyce ią! 

— Proszę pana, nie posiadam 
tak obfitych środków, aby wyna* 
grodzić odpowiednio pańską pracę, 
Przytem my mamy własnych ludzi, 
którzy nader sprytnie wywiązują się 
z zadania. 

— Hul,.. nie pozostaje mi nie 
innego, jak tylko prowadzić dalsze 
śledztwo tej sprawy na własoą rękę. 


P.zypuszczam, że mi pan sędzią 
nie wzbroni. 
— Nawet nie posiądam prawa 


do tego, jakkolwiek muszę o tem 
wspomnieć panu prokuratorowi, ja 
ko mej władzy zwierzchnej. 

— To już do woli pana szdzie* 
go. Wszelako o postępie. skutku 
mych usiłowań nie zaniedoam do- 
nieść panu sędziemu. 


— Skoro już tak gorąco pragr. 


niesz pan pomagać mi, to może po: 
trafisz zbadać bliższe stosuuki ro- 
dziny, do której należy nasza , de- 
natka. Zwłaszcza, ponieważ pan był 
czas pewien na służbie w Galicji, — 
łatwiej paqu będzie rozjaśnić tę ta 
jemnicę, — a tym sposobem, niç 

ędę zmuszony odnosić się formal: 
nie do władzy tamtejszej. 


e. d.n. 


TZT TRE EY RETTE 


Nr. 77. 


(c) Nieprzyjemny podarunek. 
_ Ludwik Gruszka, Zabia 5, zameldo- 
wał policji, że Anna Siekierska 
(panna?) Węgroda Dolna (dom 
Włoska) podrzuciła mu dziecko trzy- 
miesięczne, płci żeńskiej Dziecka 
narazie pozostało u Gruszki, a po- 
 sznunkiwaniem niewdzięcznej mamus 
© l wyświeileniem przyczyn, skłania- 
jących Siekierską do takiego kroku, 
T zajęła się policja. 


(c) Ofiara własnej lekkomyśl- 
ności. Wczoraj w godzinach ran- 
nych mieszkańcy ul. Piłsudskiego 
na Piaskach byli świadkami strasz- 
nego wypadku. Ulicą jechało au'a 
ciężarowe z przyczepką, wiozące 
węgiel z kopalni »Czeładź« do So- 
snowca. Gdy auto było w pełnym 
` biegu, usiłował wsiąść do przy- 
_ "czepki Teofil Leśniewski, Focha 16, 
_ zdążający do roboty w Sosnowcu. 
W czasie wsiadania poślizgnęła się 
' Leśniewskiemu noga i wpadł on 
pod koła przyczepki. Nieszczęśliwy 
był wleczony kilka metrów, dopiero 
na krzyk ludzi Szofer zatrzymał 
wóz, z pod którego wydobyto Leś- 
niewskiego z połamanemi kośćmi 
_miednicoweumni. Ofiarę własne; lekko- 
 lnyślności w stanie groźnym  p'ze- 
wieziono do szpltała w Czeledzi. 


Z Dąbrowy. É 


= (d) Imieniny marszałka Piłsud- 
_ skiego w Dąbrowie. Uroczystość 
= obchodu imienin marszałka Piłsud- 
skiego w Dąbrowie wypadła impo- 
Quiąco. ć 

W wigiiję imienin t j. w ponie- 
działek wieczorem, przez ulice mie- 
a przeciągnął wspaniały pochód 
tapstrzykowy, w którym brały u- 
dział różne organizacje, iak: szkoły, 
wiązek legjonistów, sirzelec. stra- 
że ogniowe-z orkiestrami iip. 

Z wieży harcerskiej, przy ul. Sa- 
bieskiego, został odegranw he;nał, 
| Ewiasiujący rozpoczęcie capsrrzyku. 

. - W dzień imienin o godz. 9 rano 
| odbyło się w parafia.mym kościele 
| nabożeństwo, na którem były obec- 
ne wszystkie organizacie dąbrowskie 
RE Po nabożeńsiwie - szkeły średnie 
| udały się do kina »Llciechye, gdzie 
| odbył się poranek. 

Po połndniu odbyły sie prelekcie 
w kinie »Llciecha« dia miłodzieży 
szkół powszechnych. 

R Wieczorem o godzinie $ w lo- 
| kaln resursy miejskiej, odbył się 
_ składkowy (5 zc) bankiet. 


-~ (d) Uroczyste posiedzenie klu- 
bu B.B. Onegdej o godz. 8 wieczo 
rem, w magistracie w Dąbrowie, z 
racji imienin marszałka Piłsudskie- 
go, odbyło się uroczyste posiedze- 
nie klubu BB. na którem wygłosił 


(d) Strajk w szklarni ząbko- 
wickiej. Przed paru * dniami dono- 
siliśmy, że na. oddzłele szlifierni 
ząbkowickiej fabryki szkła zastraj- 
kowało kilkudziesięciu robotników, 
żądając podwyżki dotychczasowych 
L zarobków. Wobec opormego stano- 
T wiska dyrekcji straik ten frwa już 
> kika dn, a materiału do roboty na- 

gromadziło się tyle, że i w fnnych 
oddziałach musiano przerwać pracę. 
Obecnie więc pozostaje 375 ludzi 
bez pracy, a jedynie dyrekcja pozo- 
stawiła 18 robotników, jako obser- 
wację przy m35zynach. 


towarowej aufo 
| >kaltner najechał popchnięty przez 
| gokomotywę wagon, który zaczepił 
"Ð koniec auta i oderwał jeden bok. 


(d) Nie znęcać się nad zwie- 
tami. Za znęcanie się nad koń- 
i, policja pociągnęła do odpowie- 
alności sądowej Stanisława Szcze 
wskiego z Olkusza, Feliksa Sma- 
z Pilicy I Jana Knapnia ze wsi 
Fogroowice obok Olkusza. 


"mie zagrażające bezpośred 


(d) Za grę w aczko. Onegdaj, 
policja przytapeła ma Mhazardowej 
grze w oczko w mieszkaniu Fran- 
ciszka Bedgerskiego (Kościuszki 56) 
trzech mieszkarców Dąbrowy: Ste- 
fana Kucierrbę (Lcjonów 147), Ste- 
fama Qzięba'ę (Zeromskiego 35) f 
Stanisława Sadło (Szepena 54) 


(d) Za złamanie drzewka zo- 
stał pociągniety da oupowiedzialua- 
ści woźmica Edward. Wróbel (Orze- 
szkawej 6) 

(d) Kradzież garderoby. Marii 
Nowak, Batorego 17, skradziono gar 
derobe wariości 200 zł. 

O kradzież Nowakowa: posądzi- 
ła Stefana Sledzińskiego zamieszka- 
łego w Zagórzu. i 

Policja aresztowała S. i przeka- 
zała go do dyspozycji sędziego 
śledczego: 


Z Zawiercia. 


0 utwarzeniw straży miejskiej 
w Zawierciu. 


Na jednym zostatnich posiedzeń 
rady miejskiej w Zawierciu zało 
szony został wniosek 6  zbędności 
w mieście miejskiej, straży ogniawej 
ochotniczej, umotywowany dosta- 
tecznem zabezpieczeniem: przeciwpo- 
żarowem miasta ze sirany straży 
fabrycznych. Wniese< few naszem 
zdaniem nie był szczery, a pody- 
ktowany jedynie wzgledami natury... 
bardzo przejrzystej. Podpisały ga - 
organizacje czysto »gasvodarcze«, 
oddziaływujące w minimaławm stap- 
niu na życie miasta. Zycie to 
wszakże, stojące zazwyczat ponad 
ciasną doktryną i ponad: wygodną 
argumentacją pewnych ugrupowań, 
dcmaga się rewizji wierzeń przesti- 
rzałych, a dosiosowania się do 
wartsiego prądu współczesności Z 
tych, wychodząc założeń stwierdzić 
musimv, że straż mie'ska w Za- 
wierciw rest konieczmościę podykte - 
walą przez. warunki miejscowe, Ko- 
niecznością domagajęcą się jaknaj- 

Mieszkańcy miasta mef w 0- 
stainich czasach możność przexona- 
nia się, że straże fabryczne, zespo- 
lone ściśle z zakładami pracy spie- 
szą ofiarnie i po bohetersku do 
walki z żywiołem, jednakże nie są 
w stanie czuwać po kilkanaście go- 
dzin przy pożarze, a zwłaszcza przy 
dogaszaniu zg iszcz. 

Tę właśnie, najmniej efektowną 
część pracy strażackiej musi wziąć 
na siebie jakieś pogotowie miejskie, 
opłacane z ryczałtu obywateli. Nie 
można. bowiem. wymagać od straży, 
fabrycznych i ich zarządów zbyt 
kosztownych ekspansyj na pożary 


- 


budynkom fabrycznym. 


Utworzenie miejskiej straży o- 


chotniczej nie tylko przyniesie mia 
stu pi dziś jeszcze ko- 
rzyść, ale da także płatnikom, obar- 
czonym najbardziej z tego tytułu 
korzyści imaterjalne w postaci zniżki 
ubezpieczeniowej itp. 

Każdy uświadom obywatel 
miasta wie dobrze, że tylka straż 
miejska, powołana spec'alnie do o- 
breny mienia wszystkich obywatel, 
może przymieść jaknajbardziej o- 
wocną pomoc i wydatne skutki. 

Tylko zgodna I podziełona praca 
straży fabrycznych i miejskiej da 
rezultaty, które w przyszłości ocenić 
będą mogl obywatele miasta. 

Dlatego feż wniosek wspomnła= 
nych organizacyj jest wnioskiem 
bezprzedmiotowym, nad którym na» 
leży przejść do porządku dziennego. 


Prenumerujcie 
AE xpres Zagłębia“ 


Sr 5 


Kino 


„Wawel“ 


w Sielcu 


d 
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Od poniedziałku 18 do niedzieli 24 marca 1929 roku. 


Az £R„Z 
Mostki Studenta 
Fiim peten kapitalnych scen, osnuty na tle znanej pow eści 
pt. „STUDENT ZEBRAK*, 


W rotach cłównych Harry Liedtke i Marja Paudłer. 


Od dnia 20 marca 1929 r. i dni następne. 


Barka Miłości 
"W roli głównej: , 
bohaterka „Messaliny“ i „Quo Vadis“ 


Hr. Rina de Lignora. 
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OBWIESZCZENIE. 


2 dniem 19 marca 1929 r. tramwaje z Sos- 
nowca do Dąbrowy i z Sosnowca do Czeladzi kur- 
sują normainie według rozkładu jazdy. 


. Słąsko-Dąbrowskie Kolejowe 
Towarzystwo Ekspioatacyjne Sp. z 0. p. 


„AMEA = 


Wykrycie kradzieży krów 


po 18 miesiącach. 


Jeszcze w -lipcu r. t927 ktoś 
skradł gospodarzowi lanowi Majowi 
w Podchybiu, em. Jangrot, dwie kro- 
wy, warfości fvsiąca złotych. Maj 


zamieldował © kradzieży. jak każe 
prawo, ra poSieiunku, nie wskazu- 
jąc atoli złodzieja, ani też nie po- 


dejrzewając o kradzież nizoga 

Ktoś wyprowadził krowy z chle- 
wa i pognał drogą — to wszystko, 
co poszkodowany mógł powiedzieć 


- RA pOStetuBkus © 0 - 


~ Pollcja zrobiła dochodzenie i 
przyszła do tego samego przekona- 
nia, że kioś skradł krowy i pognał 
drogą. : 
Zatelefonowano na wszystkie po- 
sterunki w okolicy, podając rysopis 
obydwóch żywicielek Maja i na tem 
się skończyło. Tymczasem ani krów 
ani złodziei nikt w okolicy nie wi- 
dział. i sprawa poszła w zapomnie- 
nie. Maj dochował sią innych kró- 
wek i o stracie dawno zapomniał. 
Aż w karnawale tego roku odby- 
wała się uczta weselna u niejakiego 
Jana Łądki w Podchybiu, na której 


oprócz licznych gości, byli również: 
Józef Broda, Bronisław i Stańisław. 
Kemonowie z Podchybia. i 

Między weselnikami, jak to zwys 
kle bywa, szczególniej w pow. okus, 
kim, powstała awantura. W zapa- 
miętaniu Broda ze wściekłością do 
skoczył do Kemonów i grożąc im 
pięścią pod nos Krzyczał: 

Cicho wy cholery jedne, bo je 
szcze oddacie krowy Majowel 

Tajemnica kradzieży krów odx< 
razu się wyjaśniła. 

Po pewnym czasie dowiedział 
się o tem Mai, który znów poszedł 
z iem odkryciem na posterunek; 
I oto obecnie po przeszło półtore 
roku. bracia Kemonowie zostali za- 
aresztowani i oddani do dyspozycji 
sędziego śledczego w Olkuszu. Naj. 
ciekawsze jest to, że Kemonowie, 
mieszkając w tej samej wsi, potrafili. 
tak cicho załatwić się z kradzionemi! 
krowami i sprzedażą: mięsa, że nikt. 
o tem nie wiedział, oprócz jednego 
Brody. 


Pociąg hańby 


i nieszczęścia. 


Fandlarz żywym towarem „adoptował“ 


swoje 


„Expres Zagłębia' doniósł wczoraj 
o aresztowaniu w pociągu w Prze- 
rowie w Czechosłowacji rzekomego 
«przemygłowca łódzkiego», pods zy- 
wającego się pod nazwisko Józefa 
Dancygiera. Aresztowano również 
żonę Dancyngiera, która była wspól- 
niczką męża w handlu zywym towa- 
rem. 

Jak już podano, Dancygierowie 
sprzedali do domów rozpusty nad 
Bosforem 9 kobiet, z czego 2 z Kra- 
kowa i jedną ze Złoczewa pod Ło- 
dzią. 


Zbrodnicza ta para przedstawiała 
się swym ofiarom, jako bezdzietne 
małżeństwo, posiadające wielkie za- 
kłady przemysłowe w Łodzi, a za- 
mieszkał stale w Paryżu. 


 Dancygierowie mówili, że nle po- 
siadając dzieci, pragną zaadodtować 
dziewczynę, której zabezpieczą los. 


Dancygier oszukał w ten sposób 
tapicera krakowskiego Marjana Li- 
bera, który zgodził się, aby mniema- 
ny bogacz zaadoptował dwie jego 


ofiary. 


córki: 22 letnią Ewę i 17-letnią Zu- 
zannę. 

Zbrodnicza para małżeńska «za: 
adoptowała« również w czasie po- 
byiu w Łodzi córkę pewnej wdowy 
ze Złoczowa piękną Rachelę Rozen- 
thal. 

Transporty wysyłane były poje- 
dyńczo, przyczem ofiarom towarzy= 
szyli agenci Dancygiera, występują 
cy w rolach osobistych sekretarzy 
«wielkiego przemysłowca». 

W ten sposób wysłano rówrież 
z Polski obie Liberówuy, które jed: 
nak, dojechawszy do Trjestu zo- 
rjentowały się na szczęście, że jadą 
na Wschód, a nie do Paryża. 

Dziewczęta wysiadły pod jakimś 
pretekstem z wagonu i zgłosiły się 
do urzędnika policji. 


Dla policji triesteńskiej, która od 
dłuższego czasu obserwowała po- 
dróżnych, jadących do Konstanty- 
nopola, było to nitką, która dopro* 
wadziła do aresztowania  herszta 
szajki handlarzy białemi miewolni- 
cami. 


e a l 
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Wina: -nicze 

Najlepsze i prawdziwe wina 

stare, kuracyjne tylko 
w składzie win 


Fr. Rabsztyna 


Przet. Chem. „SKINOL* Sp. z o. o. 


Warszawa, Zielna 52, te!. 31-78. 
PYT ZERA EE SEEE BOZE EEEE 


Stój i czytaj! 


Wielki wybór własnego wyrobu oto- 


man, kozetek, materacy, krzeseł; 


mebli klubowych i t. p. 
— Za gotówkę i na raty. — 


A. SZERMANŃ 
$D3EJWIEC, Warszawska 12. 


| oc 
AEREA; IRITA 


Zycie gospodarcze 
GIELDA. 


d 
; "Warszawa. 19.0. 
Nowy iork 8.90 
Londyn 43,501, 
Paryż 44.851, —04,88'/, s 
Wiedeń 125,60 
Włochy 45./2 
Beigja 126.80 
Szwajcaria 171.62 
aulandia 557.20 
Kopenhaga 207.80 
Doi wes: pr. oti 8.90:/, 
569, Poż. Przem. Dot. zł. 95,00 
«M. Poż, Konwersacyjna zł. 67.00 
4%, Poż, Inwest. zł. 110,00—!10,25—110,— 
4/15, Ziemskie Kredyt, zł. 49,50 


ča: bez zmiany 


Warszawa, 19% 
Bani 'iandlowy 120,00 
Bank Foisk! 170,— 
Bank spół. zaro!k. 85.00 
Elektryczność 76.— 
Siła i Swialło 142,00 
Cukier 68,— 
Firiej 60,00—51,— 
Łazy 7.50 
Wysoka 269,— 
Nobei 21,50 


Rudzki 41,00 
Starachowice 01,00 
Haberbusz 222,00 


Fer teneja: niejednolita. 
Humorystyka. 
— Nie rozumiem dlaczego twój 
ayi ne zmaiznie chociaż jest tak 


jekko ubrany,- przecież mterrmometr 
spadł do: 10 stopni poniżej zera. 

— Przypuszczam, że dziecko w 
tym wieku nie wie co to jest ter- 
mometr. 


— Jutro imieniny mego marze- 
ezonego. Chcieaabym zrobić mu nie- 
podziankę. 

— Pokaż mu swoją metrykę. 


— Marysiu nie znalazłaś przy- 
padkiem 2 złotych na stoliku no- 
enyim. 

— Tak jest proszę pani i bardzo 
dziękuję. 


— Proszę ojca czy wszystkie 
zwieizęta już żyły za czasów Ada- 
ma | Ewy? 

-- Tak moje dziecko. 

+= W takim razie ezem się wów: 
czas żywiły mole. 

az 


| co 
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5% KUKAKKKLKULJA EE EEEE EEEE EEE E Ste 
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ZA MAGAZYN 
CISA BŁAWATNY 


Ludwik Finkelstein 
? Sosnowiec, Modrzejowska 17 


TELEFON 2-73. 


NA SEZON WIOSENNO -LETNI POLECA 
wielki wybór towarów wełnianych, jedwabnych 
i bawełnianych, na palta i' kostjumy, jakoteż duży 
wybór dywanów ręcznie tkanych, firanek ręcznej 
roboty, kołder, kocy, oraz pokrycia meblowe. 


Wyłączna sprzedaż towarów męskich znanych ze swej 
> dobroci fabryki Ema- 4 
nuel Tisch — Bielsko. 


RZY 2 U R UR Ua U za E > 2 Z Zł Pło 


Dosodne warunki sn/aty. 
KEES FSAA TATRY BYK EEA CZA 


feny "77"urencv'ne. 
BESEER. A E 


Sklep „Przyszłość“ Będzin, 
Bazar Miejski nr. 20. aż 


Poleca wyroby we'niane, trykotowe, oraz bieliznę męska, dam- 
ską i dziecinną. Sukienki, fartuchy, galanterję, węłnę do 


Ceny niskie. robot BASE Ceny niskie. 


+3 majowe w 


W 


0909000999 


ESO aaa Rn bg 
[$e Przedsiębiorstwo Budowlane A x | 
je === $, KRYNICKI ża 


40% Sosnowiec, Niska 9 — telef. 4-19 19561 
żosż wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres budownictwa. że | 
4000000404000000000000000000000000000000000000000000000000; 


Choć nie reklamowane, 

| lecz całe Zagłębie już wie, 

że najiepsze wyroby są 
‘tylko CUKIERNI 


„SIELANKA" | 


zj Wł. Baszkowskiego 

| Dabrowa Górn. 3-go Maja 1 

tel. 80 y 
CJ 

Na święta przyjmuje 

mazurki, babki, placki i t. p. 


POLECA się wielki wybór baranków, jaj, zajączków, © ukrów, czekolad, 
bombonicrek. pierwszorzędnych firm krajowych, oraz soki pierwszej jakości. 


obstalunki na torty, sękacze, 


1 


FO WYG TUBS ABER ZEE ACE ATEIZM 


8002400090600000090% 
(4 Sprzedaż na mlejscu I do domu 
0090S 


: 
s. 
i 


4004000900900000 


© $ 
a RR i 
RESTAURACJA ł 

SKŁAD WIN Ii DELIKATESOW | 


St. WILCZYŃSKI 


Dąbrowa, ul. 5 go Maja nr. 5. 
WINA Z BECZKI NA LITRY. 


REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, koniaki 
$ i wódki pierwszorzędnych firm. Świeży transport 
herbaty. Gwarantowanej dobroci konserwy, własnej 
fabrykacji marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, 
czekolada, bombonierki. 
2609000092900003009909009302999009000900990909000050009 


8 f Sprzedaż na miejscu I do domu ; (3 
4440000039009040942060909003900009000000000000000099940 


i 
1 
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3555355 
R 


3433855504 
wóD 


SMOTCdONOW 


063 


ETEO 


395 
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aszaicie się w „EXpresie Zagiebia“. 


DRTE UINA BO AEE PIEI ae eab baih di. DENNIE NEE RY TEE O EEEO YTY G A EEE 
Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatrnala tel. 4-94 


: oszukuje się do kupna bilard piramidko- 


Nr77 4 


B DROBNE OGŁOSZENIA. s à 


Kupno i sprzedaż. 


(CERN wełniane w najlepszych gatunkach - 
Wielki wybór firanek w deseniach $ 
surówki w rozmaitych kolorach najtanief 
Aa tylko u Mendakiewicza, Sosnowiec, 

rla. } 


wy w średnim stanie. Zgłaszać się Gro- 
dziec koło Będzina, skrzynka pocztowa ô% 
B portret - artystycznie 
1 ylko zł 1 wykonany i 6 pocz- 
tówek w zakładzie nowoczesnej fótografji 


„Siudjo* ul. 5 Maja 25, vis a vis kościół- 
ka koleiowego. $ 


eedan łodzie 4 Kajaki i 6 płasko 
denkowych zupełnie nowe.  Wiado-- 
mość Będzin ul. Krakowska l. 15. 


sę sy Posady ìi prace. AE 


Wysoka prowizja. Poszukuje się zdol: 

nych agentów (tek) i inkasentów od 
zaraz, mała kaucia wymagana. Wiadomość | 
Ganc, Dąbrowa Górnicza -go maia 27. i 


potrzebna biegła ekspedjentxa do pro- i 
wadzenia filji. sklepu masarskiego ną 
rachunek. Wymagana kaucja lub zabez: | 
pieczenie; ewentualnie poręczenie. s 
szenia z odpisami swi adectw odbytej pra- 
kiyki, fotografją, które będą zwrócone 0: 
raz podaniem warunków płacy składać w | 
administracji „Expresu Zaglębia* pod „SU 
mienna*. ; 


otrzebna dziewczynka do rozno q 
szenia gazet. Zgłaszać się do fiijt 

„Expresu Zagłerla* Czeladź Rynek *. 

kodrina OE e GAETE DA EO ROA TAA. 


ROZ AE 


Woowa inteligenina w średnim wieku 
poszukuje posady gospodyni naj* 
chętniej u samotnego pana. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Parcowita*. 


Wolne miejsca 
1929 roku. 


na dzień 24 
marca 


ELA Aii 


rów wykwali-fikowanych 2, praktykantów | 
giserskich 2, kamieniarzy 12, furmanów 5, | 


chłopców do koni 5, dziewczyn do dworm j 
2, szwaczek-bieliżniarek 9. prasowaczek 5, | 
polowy samotny 1, robotników niewykwa- |. 
liikowanych 50, robotników młodocianych | 
5. służby domowei kobiet 12. . j 
Kolejność kandydatów, którzy będą | 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź= 
nej akcji państwowej, 2) korzystający z | 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający | 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący | 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośredniciwą J 
pracy w Sosnowcu. 1i 
W ubieglym dniu zakłady pracy zgło- 
siły £9 wolnych miejsc. ON 
PUPP. skierował do pracy 52 osób. 


iśniewski Stanisław “zgubił książeczką 
wojskową wydaną przez PKLI Sos“ 
nowiec. 


PAA upoważnienie od radja. 


Giis 
man, Bedzin*Rvbna 17. i 


tanek Boiesław zgubit książeczkę inwa- 
lidzką wydaną przez ekspozyturę Pio- 
trków. 


ZO EA 
AGE Marjan zgubił książeczkę kasy | 
chorych wydaną w Sosnowcu. A 


= | 


PLAAS weksel prolestowany na su-p 
mę 70 zł. wystawiony przez Landała 
i Szwarcbauma, na zlecenie Sz. Breltbar= |. 
ta, płainy 15 IL Łaskawy znalazca zwróci 

do administracii „Expresu'. | 
E PE A r OBSZERNA 


ZEE Jan zgu»it książkę w której znaje 
dowała się.lagitymacja bezrobocia wy 
dana w Zagórzu, oraz wyciąg z ksiąę 
ludności. 


pa 
CEER Jau zgubił książkę kasy cho- 
rych wydaną w Sosnowcu. k 


tanistaw Lasman zgubił 3 książeczkę jf 
A? wojskową, legitymacje bezrobotnych 
i inne papiery. | 


ao TE | 
, ` . z i 


